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Trzeci dzień obrad sesja przed­
południowa.

Obrady rozpoczęto o godz.9,
Przewodniczek P. Szymkowiak. 

Biorąc pod uwagi; .'noni ty delega­
tów, przegłosowano rozpoczęcie 
dyskusji nad poprawkami do sta­
tutu. Przewodniczący Komisji Sta 
tutowej kol. J a',.,s poinformował 
o trybie i metodach działania 
Komisji. Zgłoszono do niej 15 
propozycji zmian przedstawionych 
przez regiony i agendy związku,
29 propozycji indywidualnych. 
Komisja zestawiła w sumie ponad 
500 propozycji zmian 1 z powodu 
tak dniej liczby poprawek komi­
sja przygotowała 1 rozdała dele 
gatum ankietę dotyczącą tego pro 
blemu. .

DYSKUSJA  
NAD ZM IANAM I 

W STATUCIE
Lech Kaczyński /Gdańsk/ - 

poparcie koncepcji powołania Rai 
dy Naczelnej - byłby to organ 
ustawodawczy wybierany w regio­
nach. Musi być odddzielenie fu­
nkcji członków Rady Naczelnej 1 
Komisji Krajowej.

W . Wesołowski /Reg.Środkowo- 
Wschodni/ - z trzech możliwości 
sposobu działania Związku wybie­
ra koncepcję "wzięcia wszystkie­
go w swoje ręce", a odrzuca pozo­
stań'.,•; tylko Związkiem.

Domański /Dolny ll i.-.k/ - 
władza w jednym ręku ni dy 1 ni­
gdzie nie Je:t dobra, pozostawić 
KKP - wybr.tó w regionach, KKP 
wybiera z siebie prezydium.

J. Krociwnic, > / I  ' \ /  - pro­
pozycje:
a/ przewodniczącego wybiera Zjazd 
b/ Zjazd określi klucz reprezen­
tacji regionów w KKP 
C/ Region wybiera awoi,ch przewo­
dniczących Którzy wchodzą do KKP 
d/ KKP wybiera I rezydlam z siebie.
' K. Modzelewi.K! 1 ,lnv jl ,sk/

- istniejemy jako c'"o:’ć nic by- 
łoby nas gdybyśmy byli oko osob­
ne regiopy„ Nie mc na powoływać 
się na różne formy dc: kracji 
nie spr.wdzone u m  , a trzeba • 
opierać mię na naszym doświadczę-

niu. Reglofi Dolny Śląsk przeciwny 
Jest Radzie Naczelnej, gdyż unie­
możliwia ona kształtowanie poli­
tyki związkowej przez władze Zwią­
zku. w Radzie będą dążenia do ro 
zbicia na regiony. Jest za KK wg 
koncepcji Kropiwnlcklego ale z 
trybem wyboru Jak Rady Naczelnej. 
21e,że Związek nie posiadał ści­
słego kierownictwa. Część człon­
ków władz /prezydium/ nie będąca 
przewodniczącym^ regionu może 
być na stałe w Gdańsku, ale w gre*-. 
zydlum muszą być przewodniczący 
regionu. Prezydium wybierane przez 
KKP.

J. Chur.zcza , Chełm/ - wybór 
władz tylko spośród delegatów to 
eliminacja wartościowych ludzi. 
Korileczne są sankcje wobec reglo 
nów niepodporządkujących się uch­
wałom KKP.

S. Jaworski /Mazowsze/ - nlez 
będne aby wszystkie władze Zwią­
zku wybierane były przez Zjazd.

H. Bąk /Mazowsze/ - wszyst­
kie regiony muszą mieć zagwaran­
towany udział w podejmowaniu de­
cyzji. Zasada proporcjonalności 
krzywdzi mniejsze regiony. Pro­
ponuje - połową rady wybiera re 
glon, drugą połowę - Zjazd. Rada 
Naczelna powinna spełniać funk­
cje nadzorcze nad Komisją Krajo*- 
wą.

Trzeci dzień pierwszej tury
Zjazdu - Sesja popołudniowa

Obrady, które w tej części pro­
wadził L. Buczkowski z Ojg^ska,■ 
wznowiono o godz. 11,30 odezyta-1 
niem listu porozumienia Kręgów 
Instruktorskich im. A. Małkows­
kiego do Zjazdu.
Harcerze z tych Kręgów służą po4 
mocą przy obsłudze delegatów na 
Zje/dzie.

*ł. iilajerski /Luolln/ poparł 
koncepcję rozdz ału najwyższych 
władz Związku na ustawodawczą/Ra 
da Naczelna/ 1 wykonawcza /komi­
sja krajowa/ dotyczczasowa stru­
ktura władz - to centralizm demo 
kratyczny.Stworzenie mini-parla­
mentu związkowego 1 mini rządu 
pozwoli na szerszą konsultację 
doraźnych działań rządu. Delegat 
przeciwstawił się koncepcji K.Mo 
dzelewsk lego /silna centralna wła 
dza/ prowa itącej - jego zdanlem- 
do zaniku demokracji.
■ 2 Kolei W, Biernat /Dolny Ślą­
sk/ udzielił poparcia K. Modzele- 
wskiemu 1 delegatom łódzkim. Pos­
tulował przyjęcie nowej ordynacji 
wyborczej, pudkr-. ..111 również ko­
nieczność stworzenia szczebli po- 
średnicn mleędzy zarządami regio­
nów komisjami zakładowymi.

M.. KruplńnKl /gęgion w*rmiń-

dza naczelna Związku powinna być 
reprezentacją regionów- ta grupa 
nie może pozostać bez kontroli. 
Według dyskutanta przyjęcie zasa­
dy pełnej proporcjonałn ści nie! 
Jest najszczęśliwsze. Pi oponuje 
rozwiązanie kompromisowe; wprowa • 
dzenig głosów elektorsklch przy po 
dejmowanlu szczególnie ważnych do 
cyzjl.Należy wprowadzić mechani­
zmy odwołujące nlesprawdza jącwti, 
się członków władz.

T. Pławlr.skl /Gdańsk/ nawtą- 
zując do oświadczenia "egIortu Gda­
ńskiego zaproponował rozważenie | 
problemu «wyboru członków prezydium 
przez zarządy regionalne. Zupro-i 
ponowni, by prezydium władz naczt -
l.nych Związku nie powoływać na 
Zjaździe. Opowiedział aię za kon­
cepcją nierozdzlelanla władzy.

r-2,y,?2j f /Słl»P?k/w imieniu delegacji regionu opowie 
dział się za zachowaniem dotychczn 
sowego statutu w możliwie pełnym : 
stanie, i odstawą przyszłej struk-i 
tury terytorialnej w limy być wojei 
w dztwa, ewentualnie makroregionyi 
Niezbędne Jest wprowadzenie pośref 
dniego szczebla wypełniającego luj 
kę między regionami a komisjami z ' 
kładowymi. Nie powlnnp się łączyć 
funkcji w związku.

tów
iąw

Występujący w Imieniu dolega- 
inu Rzeszowskiego o i is-

Alot opowiedział ?  ■ 'owo-

::ko-E ^ . s k t/ atwl??3z

laniem Komisji Krajowej wg zasady 
proporcjonalnego udziały regionów 
/jeden : 100 tya./ Jako p dstawę 
podziału terytorialnego należy 
przyjąć strukturę 49 woJewództwt 
ewentualnie łączyć mniejsze or­
ganizacje regionalne.

Bolesław Kozłowski /Ziemia 
Sandomierska/ proponował wprowa- 
dzićtlo statutu zapis o corocz- j 
nych zjazdach sprawozdawczo wy­
borczych w czasie trwania kaden­
cji. Opowiedział się za zachowa 
nlem się dotychczasowej koncep­
cji naczelnej władzy związku i w 
związku z tym zaproponował, aby 
KKP wybierana była w połowie przez 
Zjazd a w połowie przez regiony, 

Krzysztof Rytwlib k U / r , . Slą-. 
sko-tiąbrowakl/ szczególną uwagę 
zwrócił na rozszerzenie kompete­
ncji Regionalnych Komisji Rewlzy 
Jnych. Wfc»4zy Związku nie należy 
dzielić. Zaproponował, by przewo­
dniczącego Związku wybrał Zjazd; 
a prezydium - Komisja Krajowa. 
Konieczna jest reprezentacja wazy 
atklch regionów w KKP,

St. Krukowski /Gorzów/ stwie­
rdził, Senajwyłaza władza zwią­
zkowa musi być w c##oścl wybrana 
na Zjaździe. Skrytykował propo­
zycje zgłouzone przez delegatów 
z Łodzi 1 K. Modzelewskiego i o- 
powledział się za koncepcją roz-



nej i Komisji Ki ' tov. ' na óJeżdąle 
może pogodzić k oi|• I, lvru«
1istyczne z konir-cznn centrallza 
cją.

Następnie głos znbrał Lech 
Wałęsa, który krytycznie omówl- 
wszy dotychczasowe struktury or* 
ganizacyjne związku stwierdził,i i< 
ze centralizacji nie r.ależy się 
obawiać, gdyż - Jak stwierdził, 
*e"idziemy na walkę". Konieczne 
Jest łączenie stnnowl.k przewo­
dniczących region5w 1 członków 
Prezydium :KP, gdyż inaczej za­
rządzenia KKP nie będą miały mo 
cy wykonawczej, a regiony dążyć 
będą w kierunku "księstw udziel­
nych" . Dyskutant przyłączył się 
do głosów postulujących proporcu 
jonalny podział irlejsc we wła­
dzach wg reri "-nu. Idziemy na bój 
- powiedział Wałęsa - w Preży- 
dlum muszą być generałowie/np.
Zb. Bujak - generał dywizji/. 
Wałęsa zaproponował następujący 
podział : 100 osób w Komisji Kra 
Jowej, 15-20 w Prezydium, 7-10 
osób na stałe w Gdańsku.

Z wystąpieniem Wałęsy pole­
mizował inny delegat z Gdańska 
Leszek Sohleszak, który stwier­
dził , że nie po to wybiera sie 
kierownictwo związku by rządziło 
lecz po to by ret rezentewało zwią­
zkowców, dyskutant zgłosił rów­
nież konieczność weryfikacji pre 
ambuiy utilleszczone j^aktualnie 
obowiązującym statucie. Zgodzi­
liśmy się - powiedział - na pod­
wyżki płac za rzekome rekompen-u 
saty - co by na to powiedzieli 
robotnicy, którzy zginęli w gru 
dniu 1970 r.?

3a federal lstyczną koncepcją 
związku wypowiedział się Daniel: 
Film- /r. Wielkopolska 1 t^./*
Struktura scentralizowana nie 
sprzyja j k stwierdził- roz­
wiązywaniu problemów społeczeń 
stwa. Chcemy służyć a nie rzą­
dzić - powiedział.

Kolejnym z głosów było wystąp 
pienie Jana Rulewskiego /Bydgoszcz/ 
który stwierdził, że dyskusja nad 
statutem mo;e być zdezaktualizo­
wana wobec spodziewanej reformy 
samorządowej. Oś dotychczasowego1 
statutu skierowana jest przeciw 
dyrekcjom przedsiębiorstw. Wpro­
wadzenie nowego samorządu w zakła 
dach spowoduje konieczność całoś­
ciowej przebudowy statutu. Dysku 
tant poparł propozycję zmian w 
preambule qt< tulu.

M. Jankowski/Mazowsze/- ta 
sarna funkcja może byc pełń i ona 
najwyżej przuz dwio kadencje.

Z . Iwanow/Toruń/- rozdziele­
nie pracy wykonawczej od uchwa­
łodawczej , powołanie Redy Na - 
czolnoj. która w okrueie miydzy- 
zjezdowyo przejęłaby częśt kom- 
potancji zjazdu.

Cz. Juz lorakl /Dolny Dióok/
- pozostawień o bez zmian nazw 
władz naczelnych związku, wyboru 
przewodniczącego krajowej korn­
ej 1 dokonywać powinien zjazd. 
przewodniczvoy zw ązku to równo­
cześnie przewodn.częcy krajowej 
korniej..

A. Sokołowski - / w ,ązok jako 
catodc nie ma specjalnego wpły­
wu na działanie sekcji. Prowa­
dzanie rozmów z Rzędem przez se­
kcje branżowe powinno być nędzo 
rowane przez Krajowę i-.oeieję.

■K. Ziodro /Rzeszów/ - konie­
czności rozw.ęzaniŁ przez Zjazd

powołań te od (i ułów a i z ędu r» 
g i o n u  i okio-.lonie jogo kompaton 
ej i przez delegatów.

Ne wniosek deleg.it w głos z.v 
brał ekspert Komisji Statutowej 
Wiesław Chrzanowski, fwróclł on 
uwagę na konieczność określenia 
przez Zjazd roli ekspertów w Zwlą 
zku. Stwierdził, że statut.winien 
określać tylko ogólne ramy Zwią­
zku. Autorytet Związku zależy od 
konkretnych dział n,a nie od sta­
tutu. Statut to nie deklaracja 
programowa, lecz struktura Władzi. 
Należy określić:
1. strukturę władz ogólnokrajo­

wych Związku /koniecznie w 
pierwszej turze/,

2. funkcjonowanie szczebla pośre 
dnlego między zarządem regio­
nu a komisją zakładową /zosta

wić możliwość regulacji tej spra 
wy przez regiony/
5. istnienie sekcji zawodowych.

Zjazd musi ustalić koncepcję 
statutu. ___
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WYUANIE ZJAZDOWE GDAŃSK 
0NIA7.09.iyai r. nr: 12.

Najważniejszym punk tan pupułud- 
niowej części obrad było przed 
stawienie wyników sondażu d o t y ­
czących statutu związku uzyska­
nych w trybie Jawnych głosowań:
1. czy zachodzi konieczność ca­

łościowej zmiany statutu? - 
nie

2. czy statut powinien uwzględ­
niać szczegółowe zasady re­
gionalizacji - nie

3. czy należy w statucie wpro­
wadzić szczebel pośredni po­
między organizacją zakładową 
a regionalna? - tak

Aa.Czy należy wprowadzić zmiany 
w strukturze władz krajowych?
- tak

b.czy należy oddzielić uchwało­
dawczo^ od wykonawczej? - nie 

5. czy istnieje konieczność po­
woływania w statue ia .sądu 
związkowego? - tak 

b. czy przewodniczący krajowej 
komisji powinien być wybiera­
ny bezpośrednio przez zjazd?
- tak

7. czy kandydatami do władz kra­
jowych powinni być tylko de­
legaci na zjr>'d? - tak

8. czy statut powinien szerzej 
regulować sprawy wyborcze? - 
tak

9. czy konieczne jest rozszerze­
nie kompetencji komisji rewi­
zyjnych?- tak

Wyniki powyższego sondażu będą 
podstawą prac omisji Statutowej 
zajmującej się opracowaniem pro­
jektu nowego statutu zw ązku.
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OŚW IADCZENIA
Oświadczenie dziennika y pracu­
jących w rad i u i telewizji obe­
cnych na I Krajowym ZJezdzie de 
legatów N'>Z2 "Solidarność"

W niedzielnym wydaniu dzien­
nika telewizyjnego /6.09.Dl i ./ 
o godz. 19,30 red. Eugeniusz Guz 
wygłosił komentarz, w którym 
stwierdził między innymi, ze n • 
udzielenie zgody na akredytację 
ekipy radiowo-telewizyjnej Jest 
działaniem wymierzonym przeciwko 
dz I ertn i ker zom . Jodnozneczn i e _ 
stwierdzamy, ia ilm  , I i . V.izdu 
byłą koTT .uk.roncj ą , t u ■ n p  i '
dz laiati f i " ,7)1 iTToi no . no_
rz uc.- U o u  I ępu iiu i , 17 1. i_ I i r  T- ■ iv 
Z.i i , a tuk/o i odnuż noi:zny7n wy ' -i 
Zoniom opinii i.ulrec pi.iTi mar 11
pulacy jnych U I /.

Na ZJezdzie przebywa znaczna 
grupa dziennikarzy zatrudnionych 
w Komitecie d/s Radia i lelowizji 
w charakterze delegatów, osób a 
t rudn i orjvch przy obsłudze Zjazdu. 
a także ludzi spełniających swój 
zawodowy obowiązek. Oświadczamy, 
ze zasady akredytacji na /Je. O  ki 
nie są . i nie były uzasadniano 
względem i perbona 1 rryra i.

Uczost niczący w ZJeźdz ie
dziennikarze polscy

Rzecznik pr-.oiowj 
Regionu Pomorza Znc!n> lningo",

komentując ostatnie o:władcze 
nie rzeczn ikn prasowego rz, ulu st­
wierdzi ł , że każdy obywutnl ma 
prawo nawet b u -izo ostro kryty­
kować 1 ocen lać d ’ Int ąl ność cżlri- 
nkow r? !u.

UCHWAŁY

Pierwszy Zjazd Delegatów 
wyraża niepokój w związku z wia­
domościami o trybie pr ygotowy- 
wania Ustawy o Zwlązkoi. Zowudo- 
wych. Projekt ustawy był uzgo­
dniony Jeszcze w kwietniu tu. 
przy udziale przedstawicieli 
wszystkich związków zawodowych 
i to na wysokim szczeblu. NJZZ 
"Solidarność" reprezentował i 
członkowie IlR z Przewodniczącym 
KKP - lochem Wałęsą na czule. 
Niestety Rada Pan a twa zlekce­
ważyło ten dużej doniosłości akt 
porozumienia w sprawie prawo, 
które ma być regulatorom życia 
związkowego i Jednostronnie wpro­
wadziła do projektu zmiany, któ­
re ugrani czają prawa związków 
Z0,rodowych. W toj sytuacji Zjazd 
zwi o c a się do Jej mu PRL o usza­
nowanie porozumienia, Jakie osi ą- 
ynięto w kwietniu b r . co do pro­
jektu ustawy. Uchwalam e prawa 
łamiącego osiągnięte porozumie­
nie zniweczyłoby wyniki zmierza­
jące do osiągnięcia pokoju spo 
ocznego. Ustawa o obliczu anty 

związkowym n u  mogłaby służyć 
ntaresom społecznym l rzuciłaby 

ciert na wiarygodnoóc Sojmu.
U fum y ,  ze wysiłki wszystkich lu~ 
dz- dobrej woli doprowadzą do 
szybkiego i właściwego uregulo­
waniu ustawodawstwa związkowego. 
Gdańsk d n i , 6.09. 1 9 U 1 r.

Zjazd Delegatów



kuitury narodowjj - porozumto - 
nia o współpracy mi ydzy 
obydwoma j?wigZka>iu .
Podpinali! bek, eterz Zjazdy d u ­
rzy Styp -.eh i Przewedn iczycy 
Zjazdu redeuaz Syryjczyk

Do OrgamaacJ i Zwlęzku Zawodo­
wego Górn ków CSRS przy Kopalni 
Pluto - Czechosłowacja-

Jesteśmy wstrząśnięci wiacio* 
mościę o katastrofie w kopalni 
węgla Pluto. Rodzinom l przyja­
ciołom tragicznie zmarłych# gór 
ników przesyłamy wyrazy głębokie­
go i serdecznego współczucia. 
Podpisali delegaci I Zjazdu De­
legatów Niezależnego Samorzą­
dnego Zwięzku Znwodowugo "Soli­
darność"

Nie yid/ę powodOw. et y tłum' u;.- 
się z tego. co powiedź t >• łem ani 
przepraszać pena Rakowskiego.
Gdyby nasze władze dały etę kryty­
kować, to nie doszłoby do tak tra 
glcznej sytuacji w noszyw kraju, 
lek# aaay obecnie". Na pytania d o t . 
kierunków działania zwlęzku w ce­
lu poprawy sytuacji gospodarczej 
w Polsce Jurczyk odpowiedział: 
"władza powinna być w rękach ludu 
1 lud powinien mleć kontrolę nad 
całościę produkcji", wyp> liedz 
t# dziennikarze przyjęli oklaska­
mi.

Duże zainteresowanie wywołały 
ostatnio wydarzenia w Bydgoszczy. 
Rzecznik prasowy togo regionu. J. 
Sulmiersk L wyjaśnił, ze sytuacje 
została w zasadzie opanowana, a 
w stosunku do więźniów, którzy w 
cięgu dwóch tygodni powrócę do 
aresztu, władze obieca *■ ni o wy - 
ciggać konsekwencji.

Ul ito l*‘ r i r, yó <Vnr r ;> j owego 
/ ' ozdu Uologa tu* ; JZ.i " Jol idar-
"VVli* Prezydium 1 Krajowego 7ja- 
zdu Delegatów Nbżż "Solidarność" 
protestuje przeciwko decyzj i " 
władz PRL odmawiaj ęcej noszemb 
gościowi Jakubowi Święcickiemu 
- prawa wjazdu do kraju. Jakub 
Święcicki jest Jednym z tych 
ludzi, k tórzy znalazłszy się na 
emigraCj służę dobrze naszej 
OJczyżri. ;, ;sp lerajęc przez wie­
le lat r od su iska niezależno w 
kraju, a od roku oddajęc swo
siły i możliwości naszemu Zwię- 
zkow . Prezydium Zjazdu zędo. żę- 
da zmiany decyzji władz i umożli­
wi on. a Jakubowi Święcickiemu przy­
jazdu na drugę część naszych obrad.
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TELEGRAMY

JECÓ ŚWIĄTOBLIWOŚĆ 
OJCIEC ŚWIĘTY 
JAN PAWEŁ II 
WATYKAN

Ojcze b ;ty, delegaci i Krajo­
wego Zjazdu Delegatów M3ZZ “So­
lidarność" składaj# Ci najgorę­
tsze podziękowanie za wszystko, 
co uczyniłeś dobrego dla nasze­
go narodu, zhrówno wtedy,gdy by­
łeś jeszcze razom z nami jako 
biskup Krakowa jak i wówczas. 
gdy z os ta - os’ wybrany biskupem 

u i Ojcem całej katolickiej 
wsi inoty na iwiecia. Dziękuje­
my i także pjcze święty za to. 
ze zawsze i wszędzie przypomi-- 
nasz uwłatu, iż nadal czujesz 
się syn<> .i Polski. naszej współ 
nej Ojczyzny. Pragniemy.aoy “bó- 
lldayno^ź" b , la. nie tylko nazwę 
naszego zwięzku, lecz chcieliby­
śmy rzeczyw staj solidarności 
pomiędzy wszystkimi ludźmi, po 
miedzy wszystkimi narodami świ > 
ta solidarności zreal:zowanej 
w ei,sl głoszor j przez Kościół 
i przez Ciibi«,iJj cza ,nauki o 
prawdzie, wolno .0 1 , sprawiedli­
wości i niyoici pomiędzy ludźmi 
wszystklen wyznan l przekonań.

C roszycy pij z Twegd,Ojcze 
święty, wzczęiiiwego ocaLenla. 
Polecamy nasz ;raj Twoim módl. 
twom. r ' 1 - e r z y»y , za zobaczymy C I y 
umiłowany Ujczo. w noszyn t T w o ­
im kraju no uroczystościach
uOU-lee ia Obi aźu Mufki' ifozaj 
Jasnogórskiej.
Delegaci I Zjazdu Obiejató.i K3ZZ "fcolldariiobć"

Pan v — n — f . z oz u pap j k i f  r a — 
ze- Z.i.jzku Literait.v Polskich 

U p r z e j m o  .n ion-iuj u-/, za 
i 1 ro jow y  ? j  ■ f£T łfsTc o t  ów :.004 
"Golidetrtoód" Wy a toti Ond 1' r! dn-u i 
dzisiaj szyn zaproszenie do Ułow­
ne go ZarZędu ii.»* ,żku Literatów 
Polskich*!.." c o biiż.aiu w dru­
giej części swoich obrad oraz 
podp can.e - .< tr '.cc o do ro
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KONFERENCJE
PRASOW E

KONFERENCJA PRASOWA b.09.bo. 
/NIEDZIELA/
W konferencji prasowej wzięli 
udział oprócz J. Onyszkiewicza, 
J. Kulaj - przewodniczący NSZZ 
RI "Solidarność" oraz G. Janow­
ski, rzecznik KI. Pytania dzien­
nikarzy dot.głównie rolnictwa.
J. Kulaj pow-edział: "Żywność 
jest i powinno jej wystarcza., 
robothicy powinni dopilnować, 
aby trafiła ona do sklepów". 
Podkreślił też z naciskiem, ze 
nie ma sprzeczności między inte­
resami robotników i chłopów.
To Rząd tworzy konflikty, usta­
lając ceny pasz i skupu żywca na 
takim poziomie, ze hodowla staje 
się nieopłacalna. J . Onyszkie­
wicza pytano głównie o przebieg 
obrad Zjazdu. Rzecznik Zjazdu 
poinformował dziennikarzy o pro­
wokacyjnych ulotkach kolportowa­
nych wśród delegatów, mających 
•nu colu skłóceniu zw.ązkowców.

K0NFE,NE?4ijqA PRA' „VA /,09.bm. 
/PONIEDZIAŁEK/
Na pytania dz ienri • korzy odpowia- 
Uall: J. Onyszkiewicz, M. Jurczyk
A. Celiński, T, Syryjczyk /Prze­
wodniczący Prazyci u* Obrad/,K. 
ueniuta /dokr. z,- ../ oraz J.Sul- 
miurski/ rzecznik prasowy regionu 
bydgoskiego/. J. Onyszkiewicz: 
umówił poniedziałkowe oorady. 
Stwierdził że Juat rzeczą zrozu­
miałą. ił trwa dyskusja nad popra­
wkami do statutu, ponieważ pzo­
stał on wo wrze. u uoiegłujj ro­
ku i to w oytuucj du.,c szc. .o I 
nej .
olejne pytaniu lot. uświadczuti .a 

rzecznika praaow.-go Rządu us-ur-- 
iajgcego M. Jurczyka o ourazę, na­
czelnych władz państwowych i oso­
bista oica-preui ira Rakowskiego.
M. Jurczyk stw erdził "nie czas 
na polemiko z tym oświadczeń iero.

SPRAWOZDANIE Z PRACY 
DELEGATÓW REGIONU 
ŚLĄSKO - DĄBROWSKIEGO

7 września br. o godz. 2".oq 
delegaci Regionu Sląsko-Dąbruws-f 
kiego zeljj-all ‘się, aby przedys­
kutować propozycje zmi in 1 uzu- | 
pełnień do statutu. Po wyjaśnie­
niach natury organizacyjnej przy 
stopiono do dyskusji merytorycz­
nej nad sposober: wyboru władz 
Krajowych Związku. Nastąpiła bu­
rzliwa wymiana zdań, drogą gloso 
wania delegaci ustalili że opo­
wiadają się:
- za silną >dzo krajową,
- oddzieleniem władzy ustawodaw­

czej od wykonawczej,
- wybieraniem przewodniczącego 

Związku oraz władzy wykonawczej 
przez Zjazd

- wybieraniem władzy ustawodaw­
czej przez regiony proporcjo­
nalnie do Ilości cźłonków.

Zebranie zakończyło się o gódz, 
23.15,

ZM IANY  
POZOROWANE

c. d. z nr 5

Trzeb;, niebywałej odwagi, 
aby zestawia,' "podstawowe pryuc/ 
pia .marksizmu 1 ieninizmu z obe 
cnym zaopatrzeń i ■ m- w zywn«ś<* w 
naszym reg.: nie!! Je o 11 wyżywi# 
riie jest sprawą po) i tyczn i, to o- 
bawiam się tylko Jednego, abyśmy 
nie naislpił ni obiad ,v’ść kartki 
z s (i iwiednlo z idr .. »ann ldeolc 
K • -- ■■ siu,00 R.,rn 9! łba w.ą- 
-P' : ę i (t.ieV: nl<- ; traw-

j,q. . ,

"środki produkcji sę 1 będę 
własnością ogólnonarodowy zgo­
dnie z zasadami socjalizmu i pol­
sko konstytucję"- taki joat ty­
tuł VI rozdziału. Ton rozdział 
jest niewątpliwie najważniejszy 
i wymaga dokładniejszej analizy,

Ł rozdziału tego "wynika, ze by r 
najinniej nie będzie chodziło p 
zyót" w modelu przedsiębiorstw^ 
jaki wprowadzi rząd, Czyli by - 
dzte.ay pr< łukowali ■ ale po co?- 
tujo n u ,y i o .i. Chyba tylko po to. 
aby jednak coś robie. Ualej Jest 
mowa, że gospodarka socjalisty-



czna /nowy dziwoląg Ja znam ty­
lko Jedną yospodurkę dobrą lub 
złą/ powinna zapewni». równe mo­
żliwości w dziedzinie,Jaką jest 
ochrona zdrowia . osw»ata . kul- 
.tura - ale Jak dotychczas w Ka­
towicach po wojnie n>e zbudowa­
no ani Jednego nowego szpitala,A_
zafundowano sobie największą w 
Europie Komendę Wojewódzką. Czy 
to właśnie Jest ta gospodarka 
socjalistyczna? Dolej pada pyta­
nie, kto będzie płacił za ewentu­
alne bankructwo przedsiębiorstwa? 
A je się pytam, kto będzie płacił 
za bankructwo Polski/?/ 1 w ta­
kim razie kto ma prawo decydować 
o przyszłym kształcie gospodarki? 
Większość narodu, czy 2 miliony 
jej członków? Kolejna kwestia to 
własność przedsiębiorstwa. Pań­
stwo to fikcja i nikt dokładnie 
nie wie co to jest Państwo. Kie­
dyś Ludwik XIV powiedział - Pań­
stwo to Ja II Natomiast wiadomo, 
co to Naród oraz demokratycznie 
wybrany Parlament. ZesadĄ nasze­
go ustroju nic jest formuła:
,,państwowej własności środków pro- 
'dukcj i", ale "społecznej własności 
środków produkcji", kwestia zgra­
nia produkcji danego zakładu z 
potrzebami ogólnospołecznymi,Jest 
zagadnieniem czysto technicznym, 
zupełnie nieistotnym na tym eta­
pie dyskusji. Wiole emocji budzi 
kwestia wyboru dyrektora. Jest 
oczywiste, że "Solidarność" bę­
dzie popierało deę, aby dyrektor 
był odpowiedz lalny przed załogą, 
m e  przed" tale fonem". Bo dotych­
czas m e  było nawet ważno kto 
dzwonił, ale ważne było ze dzwoni 
np."Zjednaćzen,e". Mógł dzwonić 
nawet referent z Jednostki nad­
rzędnej, a dyrektor musiał "drzeć," 

Decyzje gospodarczą dyrek­
tora muszę być kontrolowane przez 
samorząd, bo robotnicy będą pono­
sili konsekwencje złych decyzji
"odgórnych"- jak tego doświadcza­
my wszyscy w chwili obecnej.
Ale oczywiście wiąże się to z 
problemem ogólniejazym. a mia­
nowicie tzw. "nomenklaturą" w 
obsadzeniu kadr."Żadna partia 
rządząca nie może utracić ini­
cjatywy kadrowej, ani pozbawić 
się uprawnień w tym zakresie, 
gdyż oznaczałoby to w praktyce 
oddaniu władzy". Czyli krótko 
mówiąc w dalszym ciągu nieparty­
jni ■ nie będą nrojli pełnić odpo 
wiedzlalnych funkcji w gospodar­
ce. Mam pytanie; Czy powierzenie 
funkcji dyrektor a po prostu f a ­
chowcowi oznacza oddanie władzy? 
Czyżby zasada "mierny,ale wierny" 
miała obowiązywać dalej. Brawo, 
tylko tak dalej!
.7 rozdziale Vi~tym mowa jest rów­
nież o tym: "że państwu socjal. 
styczne realizuje ogólnospołeczne 
cele w imię człowieka i jego
wszechstrorinuyo rozwoju...... "
No proszę, nie wiedziałem że pro­
wadzona dotychczas tak zajadle 
kampania przeciwko Kościołowi b y ­
ła również"służbą człowiekowi".

Rozdział ostatni, siódmy, za­
tytułowano: "Nie ma innego wyj­
ścia z dramatycznej sytuacji go­
spodarczej aniżeli praca". - Do­
tychczas niczym innym nie zajmo­
waliśmy , jak tylko pracą i mamy.. 
2/ miliardów dolarów długów.
Otp  właśnie chodzi,że praca nie 
ma sensu / musimy wydobywać wę­
giel, który na 10 lat do przadu 
Jest już sprzedany po niskich ce­
nach, cement. Huta "Katowice"

pozera tyle energii, że za wę­
giel potrzebny na wyprodukowanie 
tej energii, moglibyśmy zakupie 
na Zachodzie więcej gotowych pro­
fili stalowych niż produkuj# 
wspomniana huta, ltd itd./

Aby nadać sens pracy, potrzo 
bne są rzeczywiste zmiany, a nie 
pozorowane. Nie możemy pozwolić, 
aby zmarnowano kolejną szansę dla 
samorządów, dla Polskiej gospo­
darki, Jak to uczyniono w 195b r.

asa

NA W Ł A Ś C I W E  TORY

Oo grupy "najciekawszych* wy­
stąpień podczas III Plenum Komi­
tetu Centralnego PZPR /2-3.09.br. 
zaliczyć wypada niewątpliwie , 
głos Franciszka Bańko, dozorcy 
maszyn i urządzeń z Kopalni W ę ­
gle Kamiennego "Barbara-Chorzów*. 
Towarzysz Banko jest członkiem 
KC i zarazem członkiem "Solider* 
ności", co mogłoby sugerować, że 
zajęte przezeń na plenum stano­
wisko Jest wśród robotników po­
wszechne. W tej sytuacji szcze­
gólną wymowę ma Jegcf ostry atak 
na "obywatela W a l lszewskiego", 
dla którego/o zgrozoI/ partia 
nie jest autorytetem 1 - co wię­
cej - nie jest też partnerem do 
rozmów, które woli prowadzić z 
premierem czy wojewodą. "Nie­
zrozumiała" postawa przewodniczą­
cego Zarządu Regionalnego jest 
dla towarzysza Bańko niekwestio­
nowanym dowodom na uprawnianie 

"pod przykrywką pięknej roboty 
dla ludzi, własnych interesów". 
Oburzony faktem, iż "Solidarność* 
/co prawda, nie cała. lecz jej 
kierownictwo/ "opluwa partię", 
stwierdza, że musi ona zmienić 
swój, do tejże "Solidarności" 
stosunek. "Niestety - stwierdził 
Franciszek Bańko - za mało zdecy­
dowanie przeciwstawiamy się “So­
lidarności". gdy oni w nas ka­
mieniem, my w nich po prostu Chle­
bem". Czytając owe, przepojone 
goryczą słowa, dochodzimy do wnio­
sku. że opisana prz z Franciszka 
Bańko postawa partii musi mieć 
charakter raczoj lokalny, Jako 
że w całym kraju z chlebem nie 
Jest najlepiej. Tak czy owak: 
rzuca nasza przewodniczka pie­
czywem za rzadko i zbyt ospale.

Swoją drogą Jedno w wypowiedzi 
górnika kopalni "Barbara-Chorzów* 
zastanawia: dlaczego, będąc w 
"Solidarności", używa w odnrosie­
niu do członków togo związku za­
imka "oni"? Zamierzaliśmy prze* 
prowadzić dedukcję na własną rę­
kę, ale wyręczył nas w tym eam 
zainteresowany, stwierdzając, że 
"...w ocenie stosunku do "Soli 
derności" podziela poglądy towa­
rzyszki Grzyb, gdyż członkowie 
partii są po to w tym związku 
zawodowym, aby wyprowadzić go na 
właściwe tory*. Po tym szczerym 
wyznaniu nie mamy Już żadnych wą­
tpliwości .

Edward Zyman

ŚWIĘTA KROWA

Zgodnie z tytułem powinna być 
nietykalna w słowie, piśmie a n a  
wet 1 myśli. Przez parę dobrych 
lat jako redaktor naczelny "Polij 
tyki* realizował rządową propa­
gandę za Gomółki.Gierka 1 Kuni. 
"ak był dobry, ze został vice- 
premlerem. Specjalizuje się w kej, 
ntaktach ze Związkami ZawodowyJ 
ml. Branżowcy go chwalą 1 nie 
"plują w pysk" /jak sam mówił/
Ma kłopoty z "Solidarnością", 
biedaczek. Zajmuje wobec niej 
niekonsekwentne stanowisko. J u ­
dzi, dzieli 1 PiejlLalę. Powinien 
być pośredniklemymą a rządem.
Raz mu się to udało. Obecnie w— 
szyatko naszym ma za złe. A to 
Frasynluk nie wie co to totali­
taryzm /to co, że nie uczono te­
go na "wychowaniu obywatelskim"i 
- to się czuje na a! órze,■ -   ,t !■— ■ — • —■ ■» . — — W
gdy biją lud pracujący, który 
rządzi w PRL w myśl Konstytu­
cji/
A to, nie podobają się Rakowskiej- 
mu pewne różnice zdań w KKP- oJL 
zapomniał Pan premier co to filut 
rai izm i demokracja. Jak to wy-f 
godnie zapomnieć. W porządnym 
demokratycznym kraju lndolentnd 
władza spotykając się z votum , 
nieufności ze strony największe­
go ruchu społecznego - podałaby) 
się do dymisji. Wszędzie , ale 
nie u nas. U nas Jest tak dale-ą 
ce nieczuła, że nie odbiera za-| 
równo cienkich aluzji Jak i su4  
gestii mocnych od serca. Poza 
tym się obraża. Jak prawdziwa 
święta Krowa. ^

NOWA AGENCJA PRASOWA
Przy okazji piątkowego, te­

lewizyjnego występu premiera M. 
F. Rakowskiego dowiedzieliśmy 
się o powołaniu do życia nowej 
agencji prasowej, która ma pra­
wdopodobnie służyć doinformowa­
niu naszych władz /bo w komuni­
katy PAP-u sami Już nie wierzą/ 
Mam na myśl 1 następczynię słyn­
nej JPP /Jedna Pani Powiedziała/ 
pod nazwą Jedna Paril Napisała, 
Badzie ona chyba miała różne od­
miany, skoro pan v-premler po­
woływał się również nu DPM, cy­
tując drugą Panią, która t."ż do 
niego nopisyła, Ćlekawe, czy te 
listy zaczynały się od tradycy­
jnej formufy: uprzejmie donoszę.

farty na bok - w pewnym fra 
gmencle swojej wypowiedzi MFR 
miał bowiem 99 % racji. Stwier­
dził mianowicie, że gdyby w Pol 
sce był totalitaryzm - Jak uwa­
ża przewodniczący Regionu Dolno 
śląskiego, W. Frasyniuk - to nie 
mówiłby on do kamory telewlzy 
nej, a najwyżej do jednej osooy 
przez takie małe, okrągłe okien­
ko . Byłoby to słuszne nawet w 
1 0 1  k, ale wówczas musiałby to 
powiedzieć Frasyniukowl napriy- 
kład Leszek Moczulski.

I tyle kpin na dzień dzialej 
szy, a ponury.
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